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W sprawie związków towarzystw 
przemysłowych i handlowych, 

i
W ażny ten przedm iot poruszyła już  „D źw ign ia11 

w kw ie tn iu  roku 1895 w rozprawie p. t. Po trzeba  związ­
ków naszych tow arzystw  przem ysłowych 1 ^
oraz wyższej organizacyi s tow arzyszeń  mi-zyc i w o cde, 
redaktor  zaś naszego czasopisma w yiechał był nas tępu  
w hpcu  T l 8 M  um yśln ie  X  I M  przemysłowe,,, ,- do 
P oznan ia ,  a b ,  być św iadkiem  -zaczaikow wielkopolskiego
Związku tow arzystw  przem ysłow ych.

“ Nauczyć się ta m  m ożna  było wiele , a  p izy  tern 
i D źw ign ia1* doczekała się tej pociechy, ze r e fe ie n t  w y­
działu  dla organizacyi towarzystw  powoływ ał s,ę w swych 
wyw odach między innem i także n a  w sp om niana  powyz
rozprawę, drukowaną w „D źwigni .

Obecnie i u nas pomiędzy stow arzyszeniam i możli­
we je s t  ju ż  pewne zb l iżen ie ;  a idea związków stow a, zy- 
szeń łatwiej ju ż  te raz  zdoła się u rz e c z y w is tn i j

To też pozwolimy sobie p rzedstaw ić  tu piojekt
związków tow arzystw  p rzem ysłow ych . we
w spom nianej  rozprawie zarysowany, a obec • I

Wim!ĆŚ d e aS , Stkiem  z « M c » m y  tntnj to, «  .ni? W  
w poprzedniej rozprawie powiedziało ; a ^
osobno należy t rak tow ać kwestyę związku s tów a zyszen 
przem ysłow ych oficyalnych, czy i przy . - ^
osobno sprawę związku s tow arzyszeń  p rzem ysłow yah do

b ro w o ln y c h ; osobno sprawę związku ustawowych g re ­
miów kupieckich — a osobno spraw ę związku tow a­
rzystw kupieckich dobrowolnych.

Najpierw  omów im y tu sposób organizacyi s to w a ­
rzyszeń przem ysłow ych i handlowych dobrowolnych — 
z w yłączeniem  zupełnem tych, które polityczne cele m a­
j ą  na  oku.

Rozglądnąwszy się pośród tych s tow arzyszeń , w i­
dzimy, że są pośród nich 1) stow arzyszenia  zarobkowo- 
gospodarcze 2) s tow arzyszen ia  zabaw ow o-naukow e i 8) 
stow arzyszenia  w zajem nej pomocy.

Stow arzyszeniam i zarobkow o-gospodarczem i opiekuje 
sio już  osobny Związek, is tn iejący we Lwowie — tem i 
stow arzyszeniam i przeto zajmować się nie będziemy.

N atom ias t  dążyć będziemy do u tw orzenia  związku 
wszystk ich  tow arzystw  przem ysłowych i handlow ych, 
z grupy drugiej i trzeciej, t, j. towarzystw  zabawowo- 
naukow yeh i hu m an ita rn y ch .

Obie te g rupy  tw orzą grupę wspólną, którą prosi 
j  się o u jęcie jej w pew ien związek.

W śród tej wspólnej g rupy  atoli m usim y przepro­
wadzić pewien podział i osobno traktować s tow arzy ­
szenia, złożone wyłącznie ze współpracowników przemy- 

j  słowych i hand low ych , a osobno s tow arzyszenia, złożone 
z przemysłowców i kupców sam oistnych , oraz mieszane.

Z pośród s tow arzyszeń współpracowniczych czyli 
robotniczych wyłączam y z pod opieki proponowanego 
przez nas związku zarówno stow arzyszenia  czysto so- 
cyalue, jako  też stow arzyszenia czysto wyznaniowe.

Stow arzyszenia  te mogą sam e dla siebie tworzyć 
i osobne związki.



W ramy proponowanego  przez nas związku s towa­
rzyszeń przemysłowych  i handlowych wchodz ić  będą ze 
s towarzyszeń współpracowniczyeh tylko czysto zawodo­
we, zabawowo-naukowe i humani t a rne .

Ze s towarzyszeń zaś przemysłowców i kupców sa ­
mois tnych w ramy związku wejdą również tylko s towa­
rzyszenia zawodowe,  zabawowo-naukowe i humani ta rne .

Oto materyał .  z którego p ragn iemy utworzyć „Zw ią­
zek po/skich towarzystw  przemysłowych i handlow ych w Oa- 
licy i.1'

Jak już w r. 1895 powiedziel iśmy charak te r  tego 
związku powinienby być ścisłe i wyłącznie p o l s k i ,  
a c h r z e ś c i j a ń s k i  — gdyż Polacy rozwijają swe naro­
dowe życie na podstawach wielkiej cywilizacyi chrześc i­
jańskiej '

Bra tn iemu narodowi Rusinów, życzymy,  aby sobie 
również jak naj rychlej  utworzyli  podobny Związek.  — 
Tymczasowo,  j ako należący do b ra tn iego narodu s ło­
wiańskiego,  stojącego na  tychsamycli  co my etycznych 
podstawach mogą należeć za równódo poszczególnych towa­
rzystw j ako też do wydziału p roponowanego  związku 
—  o ile zechcą,  zwłaszcza że może być utworzony  w ło ­
nie związku osobny klub ruski, jako zawiązek przyszłego 
osobnego Związku.

W proponowanym tu Związku towarzystw p rze my ­
s łowych i handlowych,  którego s ta tut  w zarysie p rzed­
łożymy S zan ow ny m Czytelnikom w jednym z później­
szych nume rów „Dźwigni"  mogłyby być utworzone dwa 
wydziały:  przemysłowy i hand lowy z zagwaran towaną
dla siebie autonomią.

Bliższy plan działania celem wprowadzenia zw iązku  
w życie podamy w nas tępnym „numerze .

Jeśl i  mówimy o chrześcijańskim charakte rze towa­
rzys tw to j e d n a k  stanowczo wyłączamy od należenia 
do tego związku zarówno towarzystwa robotniczo-socya 
l is tyczne jako też towarzys twa robotniczo-klerykalne.

Mogą one dla siebie utworzyć osobne związki — 
my zaś u tworzymy osobne — gdyż ch rześc i jańs two 
ludzkości i rozwój narodów s tawiamy wyżej od socya- 
l izmu,  j ako  też od klerykal izmu.

Nie bierzemy n ikomu za złe, że usi łuje pracować 
w swem kółku i cenimy wszelkie dobre usi łowania s ta ­
jemy j e d n a k  na stanowisku ogólno ludzkiem — c h r z e -  
ś c i j a ń s k i e m  i narodowościowem — p o l s k i e i n .

O sztuce litograficznej
j. pow odu stu le tn ie j roczn icy  je j w y n a la z k u

napisał  l i tograf  K oro l Schw ann ,

Do całego szeregu znakomitych wynalazków,  które 
dla ludzkiej cywil izacj i  nowe otworzyły tory, należy bez 
wątpienia wynalazek sztuki litograficznej,  która śmiało 
s tanąć może obok drukarskiej ,  bo o ile ta ostatnia ma 
olbrzymie znaczenie dla cywilizacyi i postępu naukowego,  
o tyle l itografia — dla sztuki.

Litografia należy bez zaprzeczenia do przemysłu 
w całem tego słowa znaczeniu ar tystycznego,  i zdaje się. 
że to było g łównym powodem jej bezprzykładnego i świe­
tnego rozwoju.

Litografia jest  dzisiaj rozpowszechnioną na całym 
świecie ; rozwój jej pobudził  do, życia cały szereg nowych

gałęzi przemysłu,  dość że wspomnę tu o .wyrobić j j r a s  
i maszyn litograficznych,  farb i naj rozmai tszych prżjbo-  
rów. potrzebnych w litografii dających tysiącem ludzij za­
t rudnienie  i sowity zarobek;  słusznem jest  przefo, uśw ię ­
cenie stuletniego jubileuszu tak ważnej gałęzi p rzemysłu  

Litografia j e s t  procesem czysto chemicznym,  pole­
gającym na tein, że zapomocą „tłustego"* a t r amentu  - lub 
tus zu ' l ub  zapoinocą odpowiednich rylców można-pisać 
lub rysować na mniej  lub więcej wypolerowanym kamie ­
niu l i tograficznym i rysowane lub rytowane miejsca 
zapomocą odpowiednich rękoczynów (man ipu lac j i )  uczy­
nić zdolnemi do przyjęcia tłustej farby,  równocześnie zaś 
próżne miejsca ochronić od przyjmowania takowej.

Przez to staje się możłiwem naczerriianie takich 
pism lub rysunków farbą i ostatecznie odciskanie tako­
wych na papierze Z apom ocą  umyślnie w tym ćelu zbu­
dowanych pras lub maszyn.  •

W ynalazca tej sztuki jest  A lo jzy  Senc / elder, który,  
w młodości swojej uszęszczał na  p r a w a : nie mogąc j e ­
dnak z powodu nieszczęśliwych stosunków rodzinnych ukoń­
czyć studyów. porzucił  takowe i został ezein też był i 
jego ojciec, aktorem.  Artys tycznemu zawodowi swojemu 
oddawał się z wielkim zapałem,  za jmował się także ży­
wo li teraturą,  napisał  kilka wcale pięknych dz i e ł -d iama-  
tycznych.  które bardzo dobrze przyjętemi zostały.

Po pewnym czasie porzucił i scenę,  oddając się 
wyłącznie pracom li terackim. Przez przypadek,  ż powodu 
którego d rukowanie j ednego  z j ego  dzieł zostało opóźnio­
ne, przez co na dotkl iwe narażony został straty,  obudziła 

i sie w nim chęć zapoznania się bliżej ze sztuką drukarską,  
powziął też zamiar,  założyć własną drukarn ię ,  gdy  się 
w ty iii zawodzie należycie wykształci,  ażeby w ten spo­
sób nie tylko ułatwić drukowanie własnych prac l i terackich,  
ale zarazem mieć pewną przyjemną  odmianę pracy fi­
zycznej z umysłową.

Z powodu braku środków nie mógł  zamiaru tego 
przyprowadzić do sku tku ;  dlatego też umysł  jęgo ru ch ­
l iwy dążył do tego. aby wynaleźć inny jakiś sposób, by 
tanio i szybko mógł  r eprodukować swoje pisma.  Szczegół 
ten je st  o tyle ważnym,  że dowodzi,  iż wynalazek lito­
grafii nie był  tak całkiem przypadkowy,  jak niektórzy 
sądzą, ale wynikiem długiej  i żmudnej  pracy Senefeldera.

Ciąg  da lszy  i d okończen ie  n as tąp i .

O d e z w a
do chrześcijańsk ich  pom ocników  g o sp o d n io -szy n k a rsk ich : 

k eln erów  i p ła tn iczych .
Szanowni Towarzysze!

Stowarzyszenia przymusowe — jakkolwiek zresztą' są 
i  potrzebne i pożyteczne — nie czynią w zupełności1 zadość 
; duchowym i moralnym potrzebom chrześcijańskich towarzy­

szy zawodu kelnerskiego, gdyż członkowie żydowscy . posia­
dają większość. Dlatego też grono chrześcijańskich towarzy­
szy kelnerskich postanowiło utworzyć osobne d o b r o w o l n e  

l s t o w a r z y s z e n i e  chrześcijańskich kelnerów, któreby się 
rozciągało n a  c a ł y  n a s z  k r a j .

Stow arzyszen ie  takie — chwała Bogu -— powstało z 
końcem roku 1896 i liczy stosunkowo wielu członków lwow­
skich. Obecnie więc zwracamy się z gorącemi słowy do chrześci­
jańskich kolegów w całym kraju -— a mianowicie do Kcl- 
nerów w Krakowie. Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu,  Stani-



11 —

sławowie. Kołomyi, Tarnopolu i t. d. —  i zapraszamy ich 
w gościnne progi naszego towarzystwa.

Towarzystwo to nosi n azw ę :  „ T ow arzystico  B r a tn ie j  ,
pom ocy chrześc ijańskich  p om ocn ików  go sp o d m o -szyn ka rsk ich
(kelnerów ) w e '  L k o ic u *  -  a obejmuje w mysi §. -  sta­
tu tu nie tylko Lwów , ale ca ły  k r a j .  tj. Galicyę i Lodomeryę 
z W. Księstwem Krakowskiem .

Celem T owarzystw a -  ja k  mówi §. 3ci — j e s t :
a ) podnoszen ie  bytu m a terya lnego  i w za jem na  pom oc  

d la  członków  i ich ro d zin  z funduszów tow arzystw a;
b) pielęgnowanie u członków duclm re lig ijn eg o , n a ro ­

dow ego, m o r a ln o ś c i  i em it o b yw a te lsk ich ,
"  c) rozwijanie ich w iedzy  zaw odow ej. .

Bodzie więc towarzystwo nasze udzielało pom ocy p ie ­
niężnej członkom swoim w razie choroby, n iezdolności do  
p r a c y  i nadzwyczajnej potrzeby. A takąż pomoc otrzymywać 
też będą w dow y  i sieroty  po członkach.

Ważnem zadaniem naszego stowarzyszenia jes t  tez 
w y n a jd y w a n ie  p o sa d  d la  c z łonków , pozo sta ją cych  bez z a ­
ję c ia , o raz kszta łcen ie  ich fa ch o w e .

J a k  widzicie więc Szanowni koledzy — nie baw ienie  
sie w towarzystwa mamy na celu, ale materyalną i duchową 
pomoc dla naszych członków i ich rodzin —  zabezpieczenie 
im starości i zapewnienie w sparc ia  na wypadek potrzeby.

Ale, aby to piękne zadanie do skutku doprowadzić, 
potrzeba, aby stowarzyszenie nasze było liczne, aby doń na­
leżeli wszyscy obywatelskim duchem ożywieni towarzysze.

Obowiązki członków nie trudne — wpisowe wynosi 
3 zł., a w k ład ka  miesięczna tylko 1 koronę -  t o t e ż  spo­
dziewanie się. że wkrótce nie znajdzie się ani jeden kelner 
chrześcijanin, któryby nie został członkiem naszym a 
wówczas i pożytki z należenia do naszego Towarzystw a j a ­
wnie się okażą.

Zgłoszenia i wpisowe, oraz w kładki nadsyłać należy 
pod adresem Towarzystw a chrześcijańskich kelnerów we L w o­
wie, ulica Strzelecka L. 10. Z a rzą d .

Ze s t o w a r z y s z e ń  p rzemys łowych  i hnad lowych .
K ongregacya  kupiecka w K rakow ie  w myśl jedn o ­

głośnej uchw ały  Walnego Zgromadzenia u chw aliła  popierać 
jako kandydata  do Izby handlowo przemysłowej dotychcza­
sowego jej radnego, a swojego starszego p. H e n ry k a  
S c h w a r z a .

S to w a r z y sz e n ie  opieki nad uczniam i p r zem y s ło w y m i
zawiązało sie w Tarnowie przed 2 miesiącami, dzięki ini- 
cvatvwie ks. int. it  ałczyńskiego.

Zarząd nacze ln y  dla katolickich s to w a r z y sz e ń  ro-  
botni<*zych.“ — Myśl utworzenia pewnej stałej spójni po­
między katoliekiemi stowarzyszeniami robotniczymi porusza 
pewien nowosądecki korespondent . ,Głosu Narodu z okazy i 
projektowanego w ,,Grzmocie" przez rob. R adw ańskiego  zwo­
łan ia  zjazdu delegatów katolickich Towarzystw  robotniczych. 
Nadto porusza korespondent myśl kongresu robotników 
katolickich.

N aszem zdaniem re l ig ia  powinna stanowić spójnię d u ­
chowego życia i dawać moralną siłę do pracy i postępu i 
rozwoju: sądzimy jednak ,  że o rgan izaeya stowarzyszeń na 
tle k ierykalnem  nie je s t  odpowiednią.

R edakcva  „D źw ign i11 za jm uje  się teraz właśnie gorli­
wie organizaeya polskich stowarzyszeń tak robotniczych, j a ­
ko też przemysłowych i handlow ych n a  tle narodowcu, i 
„ a  podstawach wyłącznie chrześcijańskich -  wolnycJ Je d "ak 
zarówno od żydowskiego socyalizmujako tez od k le i jk a l rz n  i.
Ni ni o to z zajęciem śledzimy objawy i życie zaro wno jedne, 

tv i . Jak i drugiej,  sami zaś postępować będziemy wciąż 
naprzód pod sz ta n d a rem : Ojczyzny, reform społecznych i
świętej chrześcijańskiej w iary . .

‘ W T ow arzystw ie młodych Przem ysłow ców  w 1 o-
z n a ni u odbyła sie doroczna uroczystość gw tazdkow a dta fcieM, 
członków Towarzystw a dnia 2 7 .  g rud n ia  1 8 ‘db. Do dz.atwy 
przem awiał prev.es Towarzystw a P .  W ojcikiewiez i k s  M. 
syonarz M icha lsk i ;  poczero rozdane dzieciom podai unk i

w śró d  wesołych kolęd. . . . .
T o w a r z y s tw o  p r zem y s ło w có w  polskich w  Dreźnie

zmieniło lokal zebrań. W alne Zgromadzenie zwołane juz  zo­
stało do nowego lokalu „R es tau ran t  zum h u c h s b a u  na
dzień 11. stycznia h r .  .

2  T o w a r z y s tw a  rusińskich  rzem ieś ln ik ów  z or ja
D nia 10. stycznia br, odbyła się w tein towarzystwie uro­
czystość p ro s fo ry ,  odpowiadająca naszemu opłatkowi. W f o ­
sforze mieli też udział delegaci naszej „Gwiazdy lwowskiej 
pp Lech i Gursching. Członek „Zorji11 Jarmułowicz-Lozin- 
ski w z y w a ł 'R u s in ó w  do pracy nad oświatą i pielęgnowania 
jc zv k a '  rusińskiego. Robotnicy rusińscy sprzyjają sprawie 
Polski ludowej — rzekł mówca i okrzykiem na czesc wo - 
nej Polski i wolnej Rusi zakończył przemówienie. _

Walne Zgrom adzenie Korporacyi k u p i e c k i e j  w K ra ­
kowie. które w pierwszym terminie  me odbyło się dla i iaku
kompletu, odbędzie się dnia 17 b. m.

Z ebrania  p o św ią te czn e  w n a s z y c h  to w a rz y s tw a c h  
p rz em y s ło w y ch  lw o w sk ich ,  mianowicie, w G w iezdz ie ,  b k a -  
le. T o w a rz y s tw ie  M łodz ieży  rękodzieln iczej i 1 owar/.y- 
s tw ie wzuj. p om o cy  r ę k o d z ie ln ik ó w  „O g n iw o  m m '  
w tym  roku. j a k  zw ykle  m iły  — pó ł  u roczys ty  — p o t  w e '
so łv  n a s t ró j .  .

" W  „ O g n iw ie 11 g o sp od arzem  w y g ih jn e g o  w ieęzo iu
bv ł  prezes G etr i tz  d e le g a te m  z . .G w ia z d y 11 by ł p. Ke- 
czuch ,  a z T o w a r z y s tw a  im. K i l iń sk ieg o  p. .Jab łońsk i.  -  
W e so ły  a se rdeczn y  n a s t ró j  t rw a ł  podczas  w ieczerzy .

\V T o w a rz y s tw ie  m ło d z ieży  ręko d z ie ln ic ze j  op ła tek  
po łączo no  z uczczen iem  posłów  w ł o ś c i a ń s k i c h  i jub i leuszu  
d z ie n n ik a r s k ie g o  red . H. R ew akow icza .  -  G o s p o d a iz j ł  
na  tein z e b ra n iu  p rezes  T o w a r z y s tw a  P. W a l i ln e u lo z .

Z z e b ra ń  p o św ią teez n y ch  k o rz y s ta ł  r e d a k to r  „Ltzwi- 
(>ni“ abv  p ro p ag o w ać  ideę  zw ią zk u  n a sz y c h  s to w a r z y ­
s z e ń ’p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h .  —  P o ru s z e n ie  p r z e ­
zeń  te, sp raw y  przy  to a s tach  w T o w a r z y s tw ie  w zaj.  p o ­
mocy r ę k o d z i e l n i k ó w  i w T o w a rz y s tw ie  m ło dz ieży  r ę k o ­
dz ie ln icze j zna laz ło  p rz y c h y ln y  i szczery  o ddźw ięk .

ldziejów lwowsKiep Brzemyslii i M a i,
Ja k o  leżący na  d rodze  han d lo w e j,  idąc- j  od zacho­

d n ich  k ra jó w  ku M orzu C zarn em u , czyli na  t. z. c z a rn o ­
m o rsk im  szlaku -  był Lwów  w d a w n y c h  czasach b a r ­
dzo w a ż n y m  p u n k te m  h a n d lo w y m  —  to też tern t ło m a  
czy sie jego ro zk w it  ja k o  w ażn ego  han d lo w eg o  grodu .

*' J a k  w y g lą d a ł  Lwów  za czasów rzeczy pospolitej — 
o tern w iem y  ty lko  z opisów i z ry c in y ,  zna jd u jące j  sie 
w dziele „C iy i ta le s  o rb is  t e r r a r u m 11 z r. 1717. -  J a k
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zaś w ysiadał pod koniec Rzeczypospolitej o tem może nam  
tylko dać' wyobrażenie rycina tutaj przedstawiona w yko­
nana około r. 1775, a wiec już za czasów panowania

A 0ST kS ° J .5£ Jm ) |.an d la i Pr » m ,ś le  
Lwowa z n a j d u j e m y  ciekaw e wiadomości w dziele H a  
Papeego p.' t. Historya miasta Lwowa z ktorego to dzie­
ła  korzystając z rycin użyczonych nam uprzejmie przez 
Prezydyum miasta Lwowa, przytoczymy tu m ektoit wy-

(C. d. i dokończenie nastąpi.)

K ronika przem ysłowo-handlowa.

Węgrzy przeciw przemysłowi austryackiem u. U nas
publiczność zajada pieczywo z węgierskiej maki — a wojsko 
karmi sie węgierskimi wołami i smalcem; Węgrzy jednak 
bronią sie przeciw napływowi cislitawskiego przemysłu i 
wskazują nam drogę — jak postępować mamy. Oto dnia 8. 
b m Sekcva rękodzielnicza kraj. Stowarzyszenia przemysło­
wego uchwaliła wniosek Sonntaga, aby wysłać memorandum 
do Banffy’cgo przeciw oświadczeniu min. Bilińskiego, że po 
zawarciu ugody przy państwowych dostawach na Węgrzech 
będzie przemysł austryacki traktowany na równi z wę­
gierskim.

Projekt o zawodowych spółkach rolniczych otrzy­
mali członkowie liady państwa 16. grudnia 1896 w egzem­
plarzach drukowanych.

Akademia małp. Rozmaite już zakładano szkoły i 
wszechnice, przeznaczone zawsze dla ludzi, alewpaśc na pomysł 
założenia akademi dla małp i dążyć do jego urzeczywi­
stnienia mógł tvlko -  Amerykanin. Pomysł ten powziął dr. 
Garner, fizyolog i filolog i zapewne doprowadzi go do skutku, 
gdyż posiada żelazną energię, cechującą Jankesów.

Po długich badaniach małpiego rodu w ogrodach zo­
ologicznych, dr. Garner przyszedł do wniosku, że małpy po­
siadają odrębny język.

Wierzy on, że można będzie wydoskonalić te zwierzę­
ta pod względem moralnym i fizycznym; w tym celu zakła­
da dla nich szkołę wśród dziewiczych puszcz podzwrotni­
kowej Afr. ki. Dr. Garner przewidział wszystkie trudności 
i jest na nie przygotowany. Zabiera z sobą specyalne na­
rzędzia optyczne, przyrządy fotograficzne, telefony, machiny 
elektryczne, broń wszelkiego rodzaju i t. d. Baterye elektry­
czne posłużą nie tylko do oświetlenia puszcz wsrod nocy. 
lecz będą zarazem stanowiły najpotężniejszą bron odporną. 
W razie napadu, spiorunują one nieprzyjaciela. Dr. Garner 
wymyślił dowcipne przyrządy, z których ma zamiar strzelać 
do dzikich zwierząt kwasem pruskim. Z początku będzie 
chwytał młode małpięta i wychowywał je odpowiedno, a skoro 
obezna się dostatecznie z ich językiem, postara się o na­
wiązanie stosunków ze starymi gorylami. Zdaniem jego na­
wet małpy niższych gatunków posiadają pamięć, potrafią 
myśleć, płakać, śmiać się, umieją być wdzięcznemi i roze­
znać. co jest słuszne, a co niesprawiedliwe. Potrafią tez od­
różnić barwy, dźwięki i proste figury geometryczne, nawet 
mniema dr. Garner, że z czasem można będzie nauczyć je 
czytania. — No no zobaczymy, czy z tej fantazyi będą ja­
kie dla nauki korzyści.

„Żydowska k o n k u ren cy a1 Z Bołszowiec p iszą: Ciche 
nasze miasteczko przerażono ouegdaj zostało rozbójniczym

napadem na jedyny tu chrześcijański handel Bronisławy Kia- 
jewskiej. Źandarmerya aresztowała juz dwóch zydkow, a 
opinia publiczna wskazuje na trzeciego głównego podżegacza, 
który w celach konkurencyjnych napad urządził.

Towary ze sklepu rzucono do studni, ą co się z miej­
sca ruszyć nie dało oblano w sklepie naftą, niszcząc cały zapas- 
towaru. Nie wątpimy, że śledztwo sądowe ujawni całą ma 
chinacye konkurencyjną i wynagrodzeniem przysądzonem 
uspokoi "naszych kupców, że w swoim kraju mogą śmiało 
na clileb codzienny zarabiać i nikomu w handlu monopolu 
ustępować nie potrzebują. Handel Bronisławy Krajewskiej 
istnieje u nas dopiero od miesiąca i juz ten krotki czas 
wystarczył, by wzbudzić zazdrość w dotychczasowych panac i
całego tutejszego targu. . . . . . .  •, j • i a

E ta t  m in is te rs tw a  handlu i kolei stanowił dma tu. 
stycznia br. między innymi przedmiot obrad Koła polskiego. 
Poseł Kotowski" i D. Abrahamowicz przemawiali za czwartą 
Izbą handlową, mianowicie w Tarnopolu. Chrzanowski do­
magał sie większego poparcia dla przemysłu tkackiego

Kozłowski wystąpił przeciw admińistracyi kolei 
państwowych na linii Karola Ludwika, na której dwukrotnie 
już podwyższono taryfy, przyczem bardziej faworyzują zboze
rosyjskie, niż krajowe.

Fundacya dla wynalazców. S. p. Alfred Nobel, w j- 
nalazca dynamitu, tego preparatu, który jako siła ma do­
niosłe cywilizacyjne znaczenie w ręku ludzi rozumnych, a 
piekielne w ręku potworów i głupców — okazał się czło­
wiekiem wielce humanitarnym i miłośnikiem pokoju. Uto 
cały swój majątek 35 milionów koron szwedzkich zapisał na 
fundacyę, z której procenta mają być rozdzielane na 5 czę­
ści, a mianowicie na nagrody: 1) Za najważniejsze wyna­
lazki w dziedzinie fizyki i chemii, 2) za doświadczenia l/.yo- 
logiczne, 3) za medyczne, 4) za najznakomitsze dzieła li c- 
ratury i 5) za prace około sprawy pokoju. O nagrody 
ubiegać sie mogą także obcokrajowcy. . .

Widocznie Nobel, który majątek zawdzięcza tylko swojej 
pracy swemu wynalazkowi poznał, co to za męka — walka 
ludzi pomysłowych z biedą. — To dziwne, że do studyowa- 
nia chemii zabrał się on dopiero w późniejszym wieku. _ 

Najdłuższe fale e lek tryczne  wynalazł Włoch M arcom  
młodzieniec 22 letni, bawiący w Londynie. Fale te działać 
maja na odległość 3 ,500 metrów i przenikać płyty metalowe: 
a stąd wnioski, że nogą na taką odległość zastępywac druty 
telegraficzne przy przesyłaniu sygnałów.

Inforrnacye
d la  kupców i przemysłowców i interesentów  w ogóle

Ogłoszenia w Dźwigni kosztują: za całą stronicę 
16 zł., — za % str. 8 zł., — 1j4 str. 4 zł., — za '/8 str. 
2 zł., — za Vi« str- 1 — za V32 str. 50_ ct.

Dla prenumeratorów i korespondentów „Dźwigni11, dla 
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj. 
Tow. kupców i przemysłowców udziela się 25 dó:50 procent 
opustu.

P racow nia  Rzeźbiarska Tadeusza Sokolskiego Lwów, Ły­
czakowska L. 54. poleca się do wykonania wszelkich robót 
kościelnych.

P rak tykan t znajdzie zajęcie w pracowni krawieckiej 
C yryla D um yna  ul. Trybunalska L. 12.

Ajentów poszukuje fabryka maszyn rolniozych F. Albina 
w Podgórzu.



Robotników i służbę poleca Biuro Świderskiego 
w Tarnowie.

Maszynisty egzaminowanego potrzebuje od 15 b. m. 
fabryka M. J . Dobrowolskiego w Podgórzu ul, Kalwaryjska 10.

Subiekta fryzyerskiego przyjmie K. Ryżmanowski 
w Krakowie ul. Szewska L. 2,

Teczki na czasopisma iilustrowane krajowe i zagra­
niczne, ozdobnie i trw ale wykonane do nabycia po bardzo 
niskiej., cenie w zakładzie introligatorskiem J . Balińskiego 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Uczeń z drugiej klasy realnej lub gimnazyalncj znajdzie 
umieszczenie w cukierni K. Kruszyńskiego we Lwowie.

Praktykanta  poszukuje handel A . Tumidajskiego 
w gmachu c. k. dyrekcyi skarbowej w7 Stanisławowie.

Szwindel przy wyborach do Izby handlowej krakow­
skiej został udaremniony przez władzę wskutek notatki za­
mieszczonej w Nrze 6. „Głosu Narodu" p. t. „Szwindel 
wyborczy." ’ Oto ogłoszono, że karty wyborcze można otrzy­
mać nietylko w M agistracie i Starostwach —  lecz także za­
nim, tam  zostaną odesłane — w biurze Izby handlowej. Było 
to przeciwne ustawie — i mogło mieć tylko na celu wpły­
wanie na wyborców przez różnych macherów. Spodziewamy 
się, że kupcy i przemysłowcy nasi nie dadzą posłuchu ża­
dnym podszeptom, decz będą głosować t a k , : jak  im nakazuje 
w łasna rozwaga i dobro krajowego, chrześcijańskiego prze­
mysłu i handlu. — Karty wyborcze odsyłać należy do prze­
wodniczącego komitetu p. W ładysława Fischera, Kraków, 
Rynek A —B. Na baezności powinni się także mieć polscy 
i ruscy wyborcy do Izby handlowej we Lwowie, aby Żydzi 
nie wzięli, góry.

Wystawa drobiu i ptaków odbyć się ma w Poznaniu 
staraniem Towarzystwa ornitologicznego w dniach od 27 lu ­
tego dp 3 marca br. — Zgłoszenia przyjmuje przewodni­
czący Rudolf Schulz najpóźniej do 15. lutego,

Dostawa drewnianych rękojeści do młotków, szufli, 
łopat itd- w liczbie 8 .5 0 0  sztuk rozpisaną została przez 
Dyrćkcyę kolei W Poznaniu. W arunki przeglądać można w 
biurze iprzy ul. św- Marcina L. 40  lub otrzymać je za na­
desłaniem ' 40 fen. Oferty zapieczętowane i zaopatrzone w na­
głów ek „Angebot au f LieferUng von Stielen" nadsyłać mo­
żna najdalej do 23. stycznia godz. br. 11 przed południem.

Dostawa żwiru przesianego 15.575  metrów kubi- 
cznycli. Form ularzy ofert z warunkam i dostarcza Inspekeya 
kolejowa I-sza w Lesznie (Lissa) za nadesłaniem  50 fen. 
Oferty nadsyłać należy najdalej do dnia 20. stycznia 10 god. 
rano, załączając próbkę żwiru.

Czeladnicy sto larscy  znajdą zajęcie u firmy : Jan 
Skfivanek fabryka mebli w Cieszynie.

Pomocnik fryzyerski znajdzie zajęcie u A. Borow­
skiego; Teatralna 6.

Wykłady ekonomiczno społeczne dla panien doro­
słych rozpoczyna w tych dniach p. Izabela z Moszczeńskich 
Rzepecka ul. Zwierzyńcowa L. 6,

Związek młynarzy W ydział zarządu centralnego 
związku młynarzy, na odbytem 3. bm. posiedzeniu uchw alił 
zwołać zgromadzenie zarządu centralnego, któremu, celem 
skuteczniejszej akcyi związku, postanowił zaproponować na­
stępujące sprawy do załatw ienia: a) Postarać się o wpro­
wadzenie w życie funduszu zapomogowego na zaliczki bez­
procentowe dla członków uczestników, będących chwilowo 
bez zajęcia; h) S tarać się usilnie o stworzenie fachowej 
szkoły m łynarskiej. Inne, ewentualne sprawy porządku dzien­
nego, obrad zarządu, podane będą później wraz z oznaczeniem 
term inu posiedzenia. N a tern samem posiedzeniu przeprowa­
dził wydział reorganizacyę biura związku i polecił redakcyę 
„ G az ety'  M ły n ar s k i ej “ p. Teofilowi Szumskiemu,

Wiedeń 14 stycznia 1897
Cukier (100 klg.) P rim a 33* złr. 50 ct: śeeunda 

33 złr. 25 c t . ; kostkowy prima 34 złr. 25, ct. sećunda 34 zł.
Kawa (100 klg.) Santos Superior 73 złr. Good Ave­

rage’ 66 złr. 50 ct. F a ir  Average 6 3 ; zwyczajne 57 złr; 
Ceylon 140 do 160 złr. Rio płókana 90 do 102 złr: Jaw a 
żółta średnia 126 do 140 złr.

Smalec w ieprzowy 51 do 52 zł.
Słonina 50 do 51 złr.
Skóry: końskie, -węgierskie 12 złr., austriack ie .15 złr. 

p a ra ; wołowe (1 — 10 klg. ważące) 75 do, 80 za klg. 
cielece 160 złr. za 100 klg:

P ie rw sza  n a u k o w o - h a n d l o w a  w p r a w a
do krajów, n ie zn an y c h  n a  Marsie.

N a p is a ł

Władysław Zatęerny. ,.

(C iąg  d a lszy ).

— Posłuchajcieno, co mi przychodzi do g łow y — 
odezw ał się po .długiej chw ili zadumy W ind, -  Przy-, 
znacie mi wszyscy, żeśm y dw ukro tn ie  'strac ili rachubę 
czasu — raz przez to, żeśmy póm dleli, a d ru g i' raz, żeśmy 
posnęli.

- — O przepraszam  tym  drugim  razem  nie strac iliśm y ' 
rachuby  — bo zegar w skazuje także i szereg d n i ; a ja k ­
kolwiek w skutek niego zapom nienia pierw szym  razem- 
isto tn ie zagubiła się nam  rachuba czasu — to je d n a k ' 
z obliczeń, dokonanych  na podstaw ie ehyżości począt­
kowej pocisku odległości ziemi, widocznej w górnem  
zw ierciedle oznaczyłem  potem  czas bardzo, dok ładn ie i 
w iem  z pewnością, że jeszcze teraz nie m ogliśm y dosięgnąć 
punk tu  obojętnego — jak się to tobie w idocznie zdaje 
kochany W iliam ie. 1:

—  Zdaje albo nie zdaje — obliczenia m ogły  być 
m ylne —  albo twoje obecne albo dawniejsze,- dotyczące ■ 
ilości prochu. — Otóż możliwą wielce je s t rzeczą, że pro­
chu było za wiele i że hyżość początkowa była większą, 
niż potrzeba i dlatego szybce.j dobiegliśm y do punk tu  
obojętnego,

— Przypuśćm y, że tak rzekł Gwiazdo a — to 
i cóż z tego.

— To z tego, że spadam y na M ars.
—  A czemuż się k ręc im y ? —
— Kręcim y się, bo nas w ruch obrotowy w praw ił 

w idocznie ów świecący m eteor, który n iedaw no p rzeleciał • 
stosunkowo dość blisko pocisku — i chcia ł nas oślepić.

— t a k ! — praw da — rzek ł skonfundow any nieco 
Gwiazdoń —  całkiem  zapom niałem  o tein  zjaw isku — 
ależ powiedzcie mi, ja k  m ógł ten m eteor tak  się rozgrzać,, 
że aż św iecił, skoro bu jam y w' p ró żn i? !

— Isto tn ie  — zauw ażył G eorg, ja  sam  chociaż 
wciąż dobrej dotąd byłem  m yśli — zaczynam  się teraz 
niepokoić. — Św iadczyłoby to bądź, co bądź, o blizkości 
jak iegoś ciała n iebieskiego, skoro bujam y w jak ie jś  
atm osferze a w tak im  razie niebezpieczeństw o byłoby 
wielkie —  przyznać muszę, że je s t się nad czem zasta­
nowić.

(C iąg  dalszy  n a s tą p i.)
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W h  1*rasy z a m a w i a n i u  r a c z ą  P .  T .  i n t e r e s e n c i  p o w o ł y w a ć  s ię  na „ D ź w i g n i j .  ^
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R. D1TMAR Lwów
I i a m p y  N a f to w e

do ośw ie t len ia  wszelkiego rodzaju  loka l i  pub l icznych  
i p ry w a tn y ch ,  oraz w y k w in tn y c h ,  sa lonów, sprzeda ję  
po n a d e r  zn iżonych  cenac h  fab rycznych ,  g w a ra n tu ją c  

za dobroć  i t rw a łość  sw oich  wyrobów.

P aln ik i o św ie t le  żarow em  i s ia tk ą  ..A n era“
N aftow e i Sp irytusow e.

S k ł a d  w y r o b ó w  m a j o l i k o w y c h ,
z b y t k o w y c h  i f a j a n s o w y c h

z f a b r y k i  R u d o l fa  D i tm a r a  w Znaim.

Szczególną uwagę P P .  A rch i tek tó w  zw racam n a  
wyroby, s łużące  do wodociągów  i klozetów o różnych  

, fo rm ach  i dekorąeyacl i  tejże fabryki.

Sprzedaż najlepszej niezapalnej
„ X T  A P T  V -
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Najkorzystniej kupie można

B JAN SCHUMANN
Plac Bernardyński I. 14.
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Naczynia kuchenne.
t/

O k u c i a  l o  H o d o w l i .
N ow ośc i  że lazn e  itp.

wyroby kraj owe.
3-4
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Proszę się przekonać

Galie. Bank kredytowy
począwszy , f ; A

0(1 (lilia 1. lu teg o  1890
w ydaje

4"o Asygnaty kasowe i;
'  % 3 0 - d n i o w e n t  w y p o w i e d z e n i e m '  i "

3 1 o°o Asygnaty kasowe
z 8 - d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

wszystkie zaś znajdujące się w  oBiegu 
4'/*7„ Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypow iedzeniem  oprocentow ują się 
począwszy od 1. maja 1890 po 4'7„ 
z 30-dniow ym  term inem  wypowiedzenia.

Dyrekcya.
2-24

WYjvti^jvfY

c. i i  pl. anc.
Kupuje i  sprzedaje w s z e lk ie g o  rodzaju p a p ie r y  w a r t. i  m o n ety  po K ursie 

d zien n ym  najdoK ładn iejsz . n ie  lic z ą c  żadnej p r o w iz y i
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 ° /0 listy  h ipoteczne koronow e

I ł  l o listy  h ipoteczne
^  4 ° /0 listy  hipoteczne prem iow ane

4 7 0 lis ty  Towarz. k red ytow ego ziem skiego
4 ' / j7 o * Banku krajow ego : '

listy  B anku krajow ego  
obligacye kom unalne B anku krajow ego  

pożyczkę krajową ga licyjską  
pożyczkę krajow ą ga licyjską  koronow ą  
pożyczkę propinacyjną g a licy jsk ą  

„ bukow ińską  
pożyczkę w ęgiersk iej k o lei państw ow ej

„ " propinacyjną w ęgierską  \  •

w ęg iersk ie  ob ligacye in d em izacyjne  
i "wszelkie ren ty  austryackie i w ęg iersk ie

k tó re  to pap ie ry ,  ja k o  teżje in n e  K a n to r  w ym . B a n k u  h.ip 
zawsze n a b y w a  i sp rzeda  po cenach najkorzystniejszych.  

U w a g a :  K a n to r  w y m ian y  B a n k u  h ip o teczn eg o  p rzy jm uje  od 
P. T. k u pu jących  wszelkie w y l o s o w a n e ,  a  j u ż  p ł a t n e  
m i e j s c o w e  papiery wartośc iowe, tudzież z a p a d ł e  k n -  

_  p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i a  zaś z a -  V
3  m i e j s c o w e  j e d y n ie  za  p o t rącen iem  rzeczyw is tych  kosztów, f
r j  Do e f e k tó w , 'u  k tó rych  w ycze rpa ły  się kupony , d o s ta r-  [
2  cza now ych  arkuszy  kuponow ych , za  zw ro tem  kosztów, k tóre  1.
3  sam ponosi .  1 — 12 r
^ jrcrcrrrccrrrrrrrrrrrrcrrcrrccrcrrrrr^ r
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ZMIANA LOKALU.

| Kazimierza Wiesnera |
przeniesioną została

z u l i c y  S ło w a c k i e g o  L . 4

n a  ul .  A k a d e m i c k ą  L. 16.
Przyjm uje w szelkie roboty  w zak res d ru karstw a  w chodzące.

ZMIANA LOKALU.
>'■

powoływać się na ^Dźwignię".

F A B R Y K A  P I E R N I K Ó W  i  C U K R Ó W

F ran c iszk a  Staffa
we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 15.

Istn iejąca  od roku 1874 odznaczona srebrnym  medalem  na 
wystawie krajowej w roku 1894 we Lwowie poleca wyroby z cu­
kru i pierniki, jakoteż ciasta  rozm aite po najtańszych cenac . 
O bstalunki na  prowincyę odw rotną pocztą. Cukierki n a  kaszel 
ślazowe i słodowe i cukier lodowaty. Dziękując za łaskaw e wzglę­
dy PT. Publiczności polecam  się takowym  i n ad al i kreślę się 
z najgłębszym  szacunkiem .

Franciszek Staff.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powroźniczy, w yrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnicze z czystych konopi. D la fabryk i kopalu ko leca. 
pasy maszynowe i liny konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowom w W iedniu, może podać wytrzy­
małość lin, pasów do maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 2—?

Prenum eratorowie „Kuryera Lwowskiego * pre­
num erata kw artalna 3 zł. 60 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80 ct. 
n a  prowincyi mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej 

„Tygodnik mód i p o w ie ś c i ,  
najstarsze polskie, od 37 la t wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenum erata wynosi we Lwo­
wie 50 ct., na prowincyi 60 ct.

Prenum eratorowie Kuryera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik „Echo mu­
zyczne i tea tra lne" ,  którego prenum erata miesięczna wynosi 
we Lwowie 52 ct.. na prowincyi z przesyłka pocztową 92 ct.

Powieść J a n a  Zacharjasiewicza pt. „Z pod 
trzech zaborów" (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać 
mogą prenumeratorowie K urjera Lwowskiego po 1 zł. 
z przesyłką 1 zł. 10 ct.

■Wydawnictwa (gazety JMarodowej:
zł.

zł.

1. Jaskółczym szlakiem powieść przez Rodziewiczównę .
d la prenum eratorów  (jazety Narodowej

2. Jełena, powieść przez Juliusza Giżowskiego . . . -
d la  prenum eratorów  Gazety Narodowej

3. Dwie nowele przez Ju liusza  Giżowskiego . . . . .
d la  prenum eratorów  Gazety Narodowej

1. Nowelle Sew era : Na pobojowisku i Maciek w powstanirt
2. Pan W yręba, powieść G raybnera . . . . . . . .
3. Bez m etryki, powieść A bgar S o ł t a n a .............................
4. Jedyny brat, powieść Heimburgowej . . . . . .
5. Przeciw prądowi, powieść W aleryi M arenne, 2 tom y .

W szystk ie 5 pow ieści razem  zł. 3'50. 
P re n u m era ta  Gazety Narodowej w ynosi k w arta ln ie : we 

Lw owie 4 zł. 50  ct., n a  prowincyi 6 zł a. w.

1-20
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1-20 
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1 80 
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M A S Z Y N Y .
F E R D Y N A N D  PIETZSC H . F a b ry k a  m aszyn , odle- 
w arn ia żelaza, K o tla rn ia  d la  robót żelaznych i m iedzianych  
we Lw ow ie, Żółkiew skie, ul. św , M arcina 1.11. w w łasnych  

realnościach . S tacya kolei L w ów — Podzam cze.

„Słowo Polskie" w yrażające dążenia i opinie demo- 
kracyi polskiej, w ychodzi we Lw ow ie o godz. 4. po po­
łu d n iu  z w yjątk iem  św iąt i kosztuje we L w ow ie: m iesię­
cznie 1 z ł . : na prow incyi 1 zł. 35 ct. N r. pojedyn. 4 ct.

W I N O
stołowe, białe i czerwone 1 l i t r  52 c t .  poleca handel 

A lb e r ta  S z k o w ro n a  we Lwowie P lac  M aryacki 7.

N o w y  R o k  1 8 9 7 .___

K S I Ę G I  H A N D L O W E .
ALBUMY na fotografie.

K s ią ż k i  do m o d le n i a  i d e w o c y o n a l ia .  
Ceny niskie.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, Kopernika 1. 2. 2

O G Ł O S Z E N I E .

Mam zaszczyt oznajm ić P. T. Publiczności i W ielebnem u Ducho­
wieństwu, że został o tw arty nowo w ybudow any i elegancko urzą­

dzony pierw szorzędny

„ H  O  T E L  P A Ń S K  1 “
we L w o w i e ,  ulica Gródecka 1. 5 (obok placu vis a vis kościoła

św. A nny)

Arno 1 da Baraniećkicgo.
Cena pokoi od 70 ct. z pościelą. Tamże są pokoje do wynajęcia 
z urządzeniem, obsługą i pościelą od 18 złr. m iesięcznie, a  bez 

pościeli 15 złr. »— •

Z d rukarn i Kazim ierza W iesnera, we Lwowie.


